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(O Budownictwie:. z 


vi (0) Rozmaitych budowlach, 


(Dokończenie ) 


£) Podwórze. Zobaczmy teiaz jak urządzać podwó- 
iza; ażeby były porządne i wygodne. Obszernóść bu- 
dynków i podwórza, zależy od potrzeby W stosunkii ilo- 
ści gruntu i bydła; lepićj jest jednak, kiedy na ma- 
łym nawet gospodarstwie obszerniejsze jest podwórze: 
bo budynki nie są tak w kupie; jest więc bespieczeń- 
stwo na przypadek ognia, łatwiejszy i wygodniejszy 
zajazd i piękniejszy widok. Nie ma się jednak rozu: 
mićć; aby, gdzie już jest stare nieporządne jodwós 
rze rozwajać je; trzeba tylko ułożyć sobie plan i wra- 
zie dopiero potrzeby, stawiając nowe budynki, st are 
*walące się usuwać. Podwórze aby bylo wygodne, po- 
winno; i) być obszerne; miejsce ña gnój; lepiej kiedy 
> ogrodzone i nie ña saiym widokü. 2) Gdzie jest staw, 
ten bardzo jest potrzebny w podwórzu dla bydła i 
wrazie oghia; gdzie go zaś nie ma, powinna być stu. 
dnia, ale żeby gnojówka do nićj nie ściekala , bo wo- 
dy takićj bydło nie pije. 8%) powinno być sache i-dla 
tego porównać należy doly i zrobić jeden ściek , z któ- 
tego brana woda, dziwnie użyźnia grunt ogrodów i 
sadów. Dawne pospolicie mieszkanie pańskie było 


stawiane w takim miejscu, że wszystko widzićć mo- 
żna, co się dzieje. w podwórzu; teraz pospolicićj mje- 
szkanie i zabudowania mieszkalne dworskie, stawia- 
ją się w odległości od gumien. Dziedziniec przed do... 
rem urządza się podług okoliczności i gustu; kiedy 
od czyjćj woli zależy stawianie domu, dla czego nie 
ma. stańąć w. piękniejszymi miejscu, i nie tylko na 
wygode ale i na przyjemiość imićć wzgląd ; staw, 
ogród, łąki, wzgótek, rzeka, pociągać powieny do 
stawiania, domów w ich bliskości. Jak źle jest, kiedy 
dwóř otoczony zabudowaniami np. kuchnią, pralnią , 
tak znowii smutną ma postać i nie wygodę, kiedy 
stoi jak na pustkowiu osobno, tak że długiego trze. 
ba zasii ia wszelką usługe: 


i 


VIIL O Studniach, adi Sadzawe 
kach i Grobla 

1, Studnia jest albo źródłowa; albo tóż tylko Hie 
ta się woda jak mówią żaskórna, Nie w każdym miej. 
sca studnia być może: na gorze trzebaby głęboko 
kopać , na pochyłościach więc są najpewniejsze stu- 
dnie, bo woda, czy to ze zdroju, czy ze ścieku wód - 
zbierających się na górze; łatwo ścieka do studnia 
Lecz iiważać należy, aby hieczystości nie wskaz 


cj 
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w te stronę. Chcąc poznać czy się woda znajduje w ja- 
kim miejscu, ma się rozumićć obranćm podług po- 
wyższej uwagi, trzeba, dokopawszy dołek do twarde- 
go gruntu, zapuścić świder urządzony do tego: jeśli 
wyciągnę wodę rzadką, lub biały piasek wilgotny, 
woda jest z pewnością głębićj. Z wielką pracą i ko- 
sztem przychodzi dawać cembrowanie do studni, Ko- 
piąc obszerne doły i zaczynając cembrowanie od spo- 


`. du, gdy tym ezasem daleko łatwićj i pięknićj, dawać 
A 


cembrowanie od wierzchu w taki sposób: przygoto- 
 wawszy bali dlugości jaką chcemy mićć studnią, sko». 
ro się wykopie ziemi tyle w okół, że się zmieści sze- 
~ rokość bala, podstawia się więc ze wszystkich 4 stron 


- pierÓszy bal i kopie się dalej, powtarzając to samo ` 


aż do spodu; to broni od próźnćj roboty kopania ob- 


Ba 


~ szernego dobi a potóm zawalania go, kiedy się cem- 


browanie ustawi. Nie dosyć jest, gdy już się wodą 
w studni pokaże, aby jej nigdy nie zabrakło, trzeba 


dopóty kopać, dopóki dwoma wiadrami nastarczyć mo- 


. żna wylewać ; nawet wysychające studnie można tém 


R poprawić, gdy się je igłębićcj wykopie, Cembrowanie 


bywa albo z kamieni, i te powinny się na mech le- 
śny stroną cięszą do studni sadzać „albo z drzewa, i 


+ to daje się dwojako: clbo w 4ch rogach studni, stawia 


Bo 


się 4 długie słupy i w nie capuje się bałe; albo też 
bale przez zacięcie ich na końcu same się wiążą, i 
ten drugi sposób lepszy. Drzewo co do trwałości na 
cembrowanie idzie w następnym porządku: olsza, buk, 
dąb, sosna ; najpospolicićj biorą sosnowe bale, ale te 
Woda ze studńi wycią- 

albó żurawiee, albo 


powinny być suche i smolne. 
ga się, albo za pomocą /kulki, 
koła | na walcu, “zwlaszcza kiedy studnia głęboka. Zro- 


bić tu można uwagę, że, aby kubeł prędzćj się zanu- 


 rzał i nabierał wode, robią go ogromnie ,cięszko oku- 

tym; tym czasem, dawszy we dnie kubla klapke na 
0 zawisachenkwzanych otrzymującą się wewnątrz , mo- 
-Āna nabierać i wyciągać łatwićj ; klapka bowiem za 
Aska kubla o wodę, otwiera się i woda wcho- 
„dzi a potóm ciężarem przyciska ją. Najłatwiejszy spo- 
sób wyciągania wody jest pompa, lubo kosztowna. 
Urządzenie pompy zasada sięma wiadomościach z Pneu- 


Bey a pną znają t to z DNA Gdzie 


J 


A 


mieniami, Żeby nie zjeżdżano. 


nie można mićć żadnym sposobem studni, tam zarą- 
dzić jeszcze można sobie następującym sposobem; to 
jest: kopie się dół na dwa sążnie, obszerność do wo- 
li, obmurowywa się podwójnym murem, między któ- 


ry sypie się glina i piasek, spód brakuje się: grubo 


kamieniami a na wierzchu daje się drobny bruczek, 
z wierzchu robi się przykrycie jak w lodowniach , 
woda sprowadza się z deszczów, 'sprowadza się ją 
z dachów rynnami, a pótém rynną podziemną wcho- 
dzi do skrzyni napełnionćj piaskiem i węglem, i tak 
przefiltrowana przez krate, dostaje się do dolu. Otwór 
do brania, robi się ze strony pochyłej. - 

'2. Kanał, jest torów rozmaitćj szerokości i dlu- 


gości, kopaniem jego trudnią się grabarze, brzegi pow 


winny być spadziste a szczególnićj na gruncie lekkim, 
Żeby się nie zarywaly, pobrzeże wykłada się darniną, 
obsadza. się drzewem a najlepićj NR bo te u- 
macniają grunt, 

„8. Sadzawki, jeśli się kopią na nowo, nie powinny 


być glębokie, bo są zimne, a ryby w takich. nie cho- 


7 2; 


wają się. | 2 
-4. Rowy, jów > e jrostejśi w stronę gdzie 
chcemy prowadzić wode pochylone brzegi, równieź: 
jak w kanaie spadziste. 
5. Groble robią się, 
scach błotnistych, i w tedy są z faszyny i ziemi ubi- 
janej, albo dla zabezpieczenia od wylewu i wtedy mu- 
szą być bite pale przeplatane faszyną, 8 ubijane zie- 
mią gliniastą, 
IX, O Drogach Wysadzaniu drzewami, 
Mostach i Ogrodach, 


= Nie mówi się tu o drogach i mostach publicznych 
na wielkich traktach , ale o prywatnych, przy wsiach 


4 w samych wsiach. Przez wzgląd na wygodę i porząz 


dek, nie można na ten przediioś nie zwrócić uwagi. 
Droga opatrzona po obu stronach spadzistemi rowami; 
powinna być w środku wypukła dla ścieku wody, 4 
brzegi rowów w pewnych przedziałach opatrzone kaz 
Mosty kamieniami 
murnowane, są najtrwalsze i najmniej kosztują prze 


„wzgląd nanaprawę ; ; jeśli: a: gdzie a och wiley 


EA 


albo dla przejazdu po miej- 


e 


m 
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8%, błotnistych ; wypadnie uiządzić przejazd. tam ! 
zamiast mostu, _ taniej jest dać pokład z okrągłego 
drzewa, ale miejsce pomiędzy wałkami zapełnić nale- 
ży gliną i zwirem, a pierwsze wałki z obu brzegów, 
dobrze zabić palami žeby się nieùsuwaly. OQgrodze- 
nia dają się; albo z ; muru lecz to kosztowne ; albo par- 
kan lecz to drogie i i nie trwałe, chyba głęboko wko- 
pując stupy i dając w wierzchu. obirki ; sztachety pię- 
kne lecz nic. nie ochraniają, chyba gdy są na- podmu- 
rowaniu; najlepićj więc, bo najtanićj dać rów; nad 
nim przyrów darniowany, a na W ierzchu plotek 
z Żerdzi, który. obsadzić żywopłotem : cierniem lub 
wierzbami. 

O Ogro lich s) de, to tu nie można dać 
stałych przepisów, tóm bardzićj, że rzecz ta wymaga 
znajomości sztuki ogrodniczćj ; ogrodnik więc najle- 
piej wszystko urządzi; można jednak i nim kiero- 
wać, mając gust bardzićj wykształcony,  wska- 
zując na wzór widziane ogrody iub prospekta; gdzie 


co zakładać mają. Mając zamiar mićć ogród, ten naj- 


przód trzeba zasadzić, bo drzewa potrzebują czasu * 


nim dorosną. Połączenie przyjemności z użytkiem, 


mieć tu na względzie należy. Sam dziki angielski 


ogród piękny, ale bez korzystny; sam zaś owocowy 


“= korzystny ale nie tak przyjemny; od połączenia więc 


tych obydw óch wzgłędów,' zależy piękność ogrodu, 


Tozmaitość zaś więcćj upiększa, niż prostą symetry- 


'ezność. Aleje , drogi, ścieszki, kląby, równie mogi 


być wysadzane owocowem jak dzikim drzewem, zwa- 
'Żająe tylko na nature drzewa, wybierając cieniste na 
aleje, a najwyższe na środek kląbów. — Ogrodzenie 
jak w każdym innym razie zależy do woli, byle tylko 
od strony pólnocnćj dobrze zasłonić ogród. "Mitanka 
rozmaitego kształtu upięknia ogród, wszystko to za- 


„leży od gustu; powinna być w cieniu i na wyniesie- 


niu. Oranżerya, treibhaus czyli szklarnia, są prze- 
znaczone do przechowywania rozmaitych roślin, czy 
to zagranicznych czy krajowych. Kształt; dlugość i 
gzerokość zależy do woli, wysokość nie mniej jak 20 
stop; jeśli mają stać rośliny wysokie. Strona głó- 
oknami, 


wna z dużemi albo całą ścianą szklanną 


pochyloną od dolu ku górze, obrócona być powinna 


% A 
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ina południe , topatrzona okienkami. Ściany w ewnątrz 
powinny być wybielane , bo ten kolor odbija najwię- 
cej promieni słonecznych. Ogrzywana bywa stancya, 


albo piecem, albo tóż kanałami pod całą stancyą; dla 


tego, jeśli są kanały, podłoga powinna być z cegły. pa- 
lonéj na płask kladzionéj; w suficie daje się luft za- 
tykany, aby kiedy w górze zagorąco , upuścić ciepło. 
Urządzenie wewnętrzne zależy od woli, 
wiają się: na środku na stopniach, albo też w około 


rośliny Sta: ` 


tylko lub po jednćj stronie, jeśli oranżerya prawe, ZR 


cżona jest na miejsce zabawy. 
X- 0 Budynkach chłopskich. 


Forma budynków takich jest najlepsza kwadrato 


Tne 


wa, bo najłatwićj proporcyonalne rozłożyć- mieszka: 
i ; 


nie. Urządzenie domu takiego jest proste, stosownie 


sjak chłop jest gospodarzem lub komornikiem. Sień, 
stancya do gotowania i mieszkania, komora, są dla” 


nich wystarczające. Jeśli chłop jest gospodarzem, mą 
budynki gospodarskie , te lepićj kiedy razem są z so.i 


bą połączone, byle wszędzie było czysto. Stodoła, - 


obora, stajnia, chlewy tak być powinny zbudowane, 


aby jedno drugiemu nie przeszkadzalo ; podwórko su- 
che bardzo potrzebne dla drobiu i bydła, czystość zaś 
w podwórzu utrzyma śię, zrównawszy je i składa- 
jąc gnój w odległości ha jedno miejsce. Przydatną 
także bylaby szopa na skład narzędzi, albo przynaj- 
mniej miejsce odgrodzone w jakim zabudowaniu. 
Wszystko to zaś powinno być ogrodzone. Dla pół 


gospodarza takież, ale mniejsze zabudowania; a dla ` 


komorników tak zwane czworaki, których sienie pos ` 


winny być przedzielone, żeby nie było zatargów. ` 
Wszystkie zaś budynki, mieszkalne chłopskie, po- - 


wiony być na podmurowaniu , dla przyczyn wyżćj. wy- 
mienionych. Najtanićj i najtrwalej budować domy 
z surówki, ale trzeba je otynkować. ż 


CXL O wsiach, w ogóle uw ażanych. 


z 


Mieszkający ch na wsi celem jest rolnictwo, trudnié 


się zaś rolnictwem, jest to e ać płody z ziemi 
i wychowywać dobytek na użycie lub sprzedaż; wsie 


więc powinny odpowiadać temu celowi, to jest; żeby: 
w” Ei 


à 


e 


ż 
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NA adzania_rolników i budowania ich mieszkań. 
a Albo 9 gospodarze mieszkają osobno , każdy przy 
swoini gruncie i to zowie się hólendrami, - 
| 2, Albo tóż mieszkania ich są razem a grunta! ma. 
ja w odległości i to nazywa wsią. 
T Pytanie, który. sposób“ korzystniejszy dla panów i 
gospodarzy ? ę i 
Kiedy gospodarz mieszka blisko i wśród swoich 

gruntów, nie traci czasu, nie mer duje bydła dalekióm 
E dłonimi i powracaniem z pola, prędzej dójrzy i i obro- 
ni od szkody; po wsiach zaś zwyczajnych , ponieważ 

ańskie grónta często SĄ bliżej, GH muszą być 


ił 
k 


:  dalcj, gospodarz więc musi łożyć więcćj czasu ną 
wszelką robote w polu swojóm, z przyczyny odległo- 
Sci, chyba więc ta dogodność, Že ich latwićj zwołać 
Ale ponie- 


na zaciąg, i że bliżćj mają do karczmy. 
waż taki zwyczaj powszechny , na to przynajmniej 

zważać należy, że wieś ogromna nie jest hajkorzy; 
tniejsza, bo im jest większa tym musi mićć polą rož- 
leglejsze, a 
na czasie, Z wyjeżdżaniem i powrotem z dalekich pół. 
Kto ma grunt wielki i obszćrny, lepićj jest na dwie 


zatóm oddalone, traci. sie więe bardzo. 


wioski rozłożyć jak na jedną wielką; bo na małych 
_ wsiach, prace odbywają się z mniejszym kosztem i 
_ trudem, a zatóćm korzystne dla gospodarza a tym sa- 
“mém i dla pana; za dowód tego niech posłuży to, że 
~- holendry, mają mniej gruntu. jak chłopi* a, mają się 
s „jednak lepićj. — Rzadko kto teraz nową wieś za- 
_ kłada, idzie więc tylko o urządzenie starych, W ogó- 
ie Da wsi porządnej jest, taki: Mieszkanie pana, 
bywa pospolicie na końcu wsi, a to dla odsunięcia 
| Się od chłopów ; urządzenie folwarku: pańskiego wi- 
2 dzieliśmy wyżćj, a gust i potrzeba wskążą resztę 


zt 


szczegółów. Przez wieś powinna iść droga obszerna, 

iN sucha, bez kaluży, czemu zapobieży się sprowadza- 
ige wodę do jednój sadzawki, która dla gospodarzy 
Ż | będzie wygodną, czy to dla bydła czy dla drobiu, mo- 
2 że być na środku wsi byle ubespieczona , albo na je- 
| yńym z końców. Dwa są Z czajo zabudowania wsi, 
to jest; albo domy Są z jednéj strony drogi a stodo- 

ly z mea co jakkolwiek dobrze od ognia, nie tale 
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` łatwo i i tanio przychodziło tego dokazać,. Dwa są spo- a a 


AC 


larz nie może tak: łatwo dójrzeć 
lepićj więc kiedy ma cale zabudowanie od od drogi; ; w po- 
dwórku mniejsze budowle a przy ogrodzie st stodoły; i tak 
być może po obu stronach drogi, po za stóddłami zaś 
iść powinny drogi dla zajazdu do nich; rozumie się sa- 
mo przez się, że domy i drogi obsadzone z być powin= 
ny drzewem, bo prócz pięknego widoku, drzewa da- 
ją chłód w lecie ludziom i bydłu, w zimie zasłaniają 
od burz. Dogodność sama wymaga, aby mieszkania 
ludzi dworskich były w bliskości dworu; do korzy ści 
zaś i wygody wsi należą : karczma ze stajnią i kuźnia, 
Karczma jest według potrzeby, albo tylko szyńkownią 
i miejsce dla popasu, albo téż przy wielkim trakcie 
miejsce noclegu, w obu razach czystość, aw drugim i 
wygoda być powinna, iżby podróżny za swoje pienią- 
dze miał to, czego: potrzebuje, Stajnia powinna. być ż 
tyle obszćrną , iżby prócz koni, wozy i bryki się mie- 
ściły, a wjazd i wyjazd łatwy być powinien, Kuźnią 
stać ma blisko karczmy ; aby podróżni mieli ła» - E 
twosé naprawy, kupna, czego potrzebują. Kuźnią 
mićć powinna vyw iżby wczasię słoty robić mos. 
Jila rzeczy, które na dworze muszą być robione. Nie 
mówi się tu o'fabrykach jakie być mogą po wsiach, 
należy to do większćj szpekulacyi. W tym względzie 
bez fabrykantów obejść się nie można, ani tóż bez 
abrysów , fabryk i machin; tak do gorzelni zaprową; 
dazają pospolicie aparat przez Pistoryusza urządzony. 
"W browarach urządzenie należy do mielczarzy; w ogóle 
zaś znaczny dochód z propinacji, spekulacya na dosta- 
we trunków, dostatek lasu i i materyałów za trunki,wska> 
zują potrzebe zakladania gorzelni i browaru; lecz za- 
kładać je dla tego, aby mićć, nie wyrachowawszy, czy 
przynoszą korzyś ść, byloby wielką tierzydhośeig. 


=" 
> Arty kul powy Ższy przesłany został Redakcyi przez 
P, M. miłośnika budownictwa , i stosownie do Życze» 
nia Autora, bez żadnych odmian zamieszczony, — Oby 
ten przykład zachęcić mógł Rodaków do udzielania 
sobie za pośrednictwem Tygodnika Rolniczego ; Por 
strzeżeń i w zadków w kraju poczynionych, 
JR 
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© € pow ie d ź dawczego w naukach, w mawiając, iż wszystko u nas 
Ę Uy i 223 krytyld ugorowego gospo: jest doskonałe — i wszystko bez różnicy godne poe 
Na 8 a. e chwały, ci prawdziwie wystawiają siebie na śmie. 


Ę szność i politowanie, — Nie obraziłem więc godności 
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K'- +ę% ZE AO w ; ‘kraju, wykazując uprzedzenia i nałogi szkodliwe, a 
Fryzydziesto - sześcio - letniego na polskiéj ziemi dzie- wskazując jak je usunąć. — Nie wiem przeto dla CZE. 
dzicznego rolnika; prozy ZE go to wykazanie, tak przykre uczucie obudza na umy- g 

2 ; Twój cios nie jest tęgi, śle Pana  trzydziesto - sześcio - letniego Beni ? j 
Nie ranią twe razy, rolnika? i a ea ZA 


Więc téz nie żółci zdrojem, ŻĘ 
ZUGZĘŻE a A DE incognito Pana K.z O, i nie laa Fonai 
8 3 Trenbecki. wać, iź na chwilę tylko lemiesz na pióro zamienił s. z% 


E ale wyznaję, iż mnie» to mocno zastanawia, dla czego > 


W. Numerze 76 177. Magazynu o Pan 
K. z O. trzydziesto - sześcio -letni na polskićj ziemi 
dzied gzny rolnik, umieścił : — Uwagi nad krytyką 
e dh ego gospodarstwa w „Polsce; których celem 


t i 


i E 
ę 


tak mało wiary okazał, występując po raz pierwszy 

publicznie. Potrzebaż było dla usprawiedliwienia ugo=. 
rowego gospodarstwa przeistaczać moje myśli, albo - 
przypisywać mi zdania, Ktoryeh nigdzie nie objawi=. 


jest dowieść. tem? — Zanim przystąpie do ich wyjaśnienia, zasta- 


1. Że ganić zwyczajny u nas dotąd systemać go- 


spodarstwa, jest to krzywdzić | naród Ww oczach cudzo- 


nowić mi się wypada nad główną zasadą Pana K.z O. . 
` Pan K. z O. aby dowieść, iż ugorowe gospodar- 


ziemców. » 
2. Że systemat ugorowy, jeżeli nie uszezęśliwia, to stwo jest u nas konieczne, i chcąc znaleść tego po- 
dąży przynajmnićj do uszczęśliwienia kraju, bo jesż wód w braku ludności zadaje sobie pytanie; pd 
skutkiem; myśli, doświadczenia i kombinacyi. A Czy rolnictwo w miarę hółaośceć czyli ludność 
- Ponieważ rzecz cała odnosi: się do zasad. gospo- EW miarę rolnictwa się podnosi?» — i daje, od- ` 
darskich, według twierdzenia autora, w pismach- mo- powiedź : : ż s w 
h znajdować się mających, wypada mi przeto nieco i i 
Ę U g jących? oj P : vŻe rolnictwo w miarę ludności podnosić się tyle 
ją wyjaśnić. A Ea ej 
, $ ko może. » | A 54 
Pominąwszy to, Że'36 lat gospodarowania, nie są | eg x 
i jeszcze dowodem nieomylności; pytanie tu ważniejsze Nie fałszywszego nad tę zasadę; Uważmy bowiem 


ka 


zachodzi: cz y Autor ma stuszność w Sandache iwwy- tylko rolnictwo jako sztukę, naukę lub rzemiosła: — 
prowadzonych stąd wnioskach. — - Nie PY więc pytam się: czy która sztuka, nauka lub riero 
kto mówi, ale co mówi. wtedy się posuwa na wyższy stopień , kiedy się nią 
Najprzód odwołuje się do: sądu bezstronnych, czy wielka liczba indywiduów zajmuje, lub tćż gdy się 
jest krzywdą kiedy kto własne wyznaje wady? — Ja niemi trudni nie wielu, ale pilnie i umiejętnie ? — - Ła- 
bowiem mam to mocne przekonanie, że nigdy narze- twa odpowiedź z doświadczenia. — Nędznych pisma. : 
telniejszę nie zasługujemy chwałę, jak kiedy wolni ków i fuszerów w rzemiosłach może być mnóstwo, 
od samolubstwa, przyznajemy się do błędów iotwarcie a jednak” nauka lub (rzemiosło; na niskim stać może ` 
wyznajemy : w żem a w żem ełądzimy, poprawmy się, stopniu; — Tak samo postęp rolnictwa, nie zależy od 
porzućmy nałogi it.d. Takie wyznanie nie jest zas liczby , ale od umiejętności tych, którzy się nićm 
pewnie hańbą, anitćż gorzką przyprawą, jak tona. trudnią. A nawet fizyczna tego jest przyczyna: — złe 
286 P.K.zO. Owase ci co usypiają ducha ba- gospodarstwo sprowadza niedostatek — z niedostatku 


ź 


pochodzi nędza, a nędza (jak wiadomo, nie sprzyja po- 
mnażaniu się ludności. — Nie może więc większa lu- 
dność poprzedzić większćj rolniczćj produkcyi; bo 
wielkiej ludności mała produkcya nie dostarczyłaby 
R potrzebnego pokarmu. — Nie rolnictwo zatem, w mia- 
rę ludności (jak chce Fan K.zO.), ale Judność w mia- 
grę rolnietwa się wznosi; czyli mówiąc innemi słowy: 
tam tylko gdzie jest obfitość, dostatek i większe wy- 
gody, ludność się powiększać noże, awnędzy i niedo- 


p ky 


statku się zmniejsza. — Utrzymywać, iż wprzód mu- 

si być wielka ludność niż wyżywienie dla nićj, czyli 

dostateczna produkcya z rolnictwa, jest to samo co 
"twierdzić: że chcąc mićć wiele paszy, potrzeba wprzód 

nabyć wiele wołów. — Na podobnćj zasadzie twier- 
| dzie: że u nas wyższe rolnictwo z braku ludności (1) 
e _zaprowadzone być nie może, nic jest to ściśle rozu- 
SR mować, ani też dowieść: że systemat ugorowy jest 
skutkiem: myśli, doświadczenia i kombinacyi , jak to 
Pan trzydziesto - sześcio - letni rolnik raczy ntrzy- 
my wać ; 


pai 


iż tylko może ze słyszenia Pomza o nich wiadomość 
zupelnie mylną. 8 

È 2, Že ma mylne wyobrażenie o przedmiocie w któ- 
e; a tém mniój 


rego obronie stawa, to jest: o ugórze; 


zna przedmiot który stara się potępić; to jest, go- 
spodarstwo płodozmienne. - — 
> 3. Że uwagi swoje tak bez sadro uwagi dada: 
iż CA chwila jest sam z sobą w sprzeczności: gani co 
miał zamiar chwalić, a chwali co chciał potępić. 
PĘ E DOW ÓD: że krytyk pism moich nie czytał it. d. 
s. aS Gdyby viaris krytyk pisma moje czytał, nie- 
= utrzymywałby ź że powiedziałem: 
i »Porzućcie wasze ugory, zasiewajcie wszystkie 
_ »wasze pola; ugory są cechą waszego nie oświece- 
»nia i t. d. (Str, 602. kol. 2. w. 5.) s ; 
: - bo gdzie tego nie radzilem. Owszem; już przed lat 15 
AR t 7 


RTE RR: = 3 £ 
i © 


SR o a gga l + ; = 


ż= *Po tym krótkim wstępie, zamierzam sobie dowieść: 
4 Że krytyk, żadnego z pism moich nie czytał; 


nd n Din 


m A z z 


w„pierwszóm Z z mych dziefek (o uprawie Żyta Egipa 
skiego it. d. stron. 66. Poanań 1820 r.) powiedziałem 4 
palbowiem stosując się niejako do ducha CZASU; | 
»przejął dziś gospodarz płódóziemny, że tak po- 
»wiem, więcćj literalne zasady: odstąpił cokol- 
»wiek z ścisłćj przemiany płodów, ubacza z swćj. 
ypoczątkowćj kolei, a nawet, gdzie tego wymaga 
ypotrzeba, lubo z ograniczeniem , wprowadza ugor 
»w swe zmiany» 
W dziele: O urządzaniu gospodarstw (2) w parag. 
572 obszernie opisałem, gdzie ugor zostawić potrze-. 
ba. Toż samo powiedziałem w Kalendarzu rolniczymi _ 
na rok 1839. stron. 10. ; l 
w -Tygodniku Rolniczym podałem srodki popra- 
wienia trzypołowego ugorówego gospodarstwa; jakoł. - 
też w dziełku: Opis gospodarstwa trzypolowego it.d. 
przez Elsnera. A więc nie jestem przeciwnikiem ugor 
ru; nie mówię »porzucajcie wasze ugory i t.d.» ale 
też wcale nieutrzymuje, aby powrót jego co lat 3 kos ~ 
niecznie. miał następować: — owszem są ` „przypadki, 
gdzie wracać on możezęo lat. 5;-6,-1, 8;9, te p R 
Gdyby Pan K. z O: pisma nioje czytał, nientrzymyć 
wałby, iź ja powiedziałem: »niewdzięczną rośline, Żyto, 
wypędzajcie z niw waszych it. d.» str. 602 k.2. w.8. 
Bo jćj wypędzać nie radziłem. — W Kalen. Rol. 
na rok 1830 stron. 1. wskazałem potrzebę ogranicze» 


nia uprawy żyta, do własnej tylko potrzeby; a te dia 


„tćj,ważnćj przyczyny: iż za granicę zboża tego nie 


możemy już zbywać; a wódkę korzystniej wypalać 
z kartofli, niźli z żyta. — Uprawiać zaś wyłącznie < 
żyto, dla tego, że daje chleb pożywny i przyjemny | 
napój: ( gorzalkę ? t) nie jest to zdaniem mojćm do- 
wowodem nie zaprzeczonym, wyczerpniętym 2 36- le- 
tniego dziedzicznego BO podaj twa: z > 

2. Gdyby Szanowny krytyk pisma mojć czyżał, 
wątpię by tak dalece posunął złą wiarę, aby śmiał. 
twierdzić: żż ja każe sadzić kartofle w Lutym a siej- 
be rozpoczynać w Marcu str. 614. kol. 2. wier. 17 ). — 


Re; 


(2) Niżćj wykażę a A płodzmienne gospodarstwo ; w wielu przypadkach mniej wymaga pracy, niźli gospodarstwo ugorowe. — K. 


; (2 Zaspokajając Roof Szańów. Aütora ywang etc. o io powodzenie wymienionego saksy zawiądomiam go, iż drugie jego. 


wydanie; w kadet » pride na widok saa: — że 


za SĘ 


W iade: o aa poas w par. 384. po- 
wiedziałem: kartofle sadzić można od Marca do koń-- 
ca Czerwca ; przecież najwłaśeiwszy czas ich sadzenia 
jest, od połowy kwietnia do końca Maja; (w Marcu 
czesto sadzilem rychłe kartofle). 
W Kalendarzu zaś rolniczym na r. 1830. na str. 97, 
O sposobie zbier ania kartofli o 6 tygodni Wcze- 
zwyczajnie, powiedziałem: » Tak ususzone 


mówiąc: | 
śniej niż 
»kartofle przechowują się przez zimę wraz z drugie- 

ami. W miesiącu Lutym .poczynają już kiełkować ; 

»wtedy skoro tylko pora czasu dozwala, należy je sa- 

»dzić w rolę, » — Jeżeli więc to Panu K, zO. ktoś 

- podał za radę sadzenia kartofli w Lutym , nie jest to 

wcale moją winą, i ten kżóś, albo nie umiał wii) 
lub tóż rzeczy opacznie pojmował, » 

Siejba marcowa odnosi się zapewne do siania ko- 
niczyny na wiosnę w oziminie; co nie powinnoby 4 Za- 
dziwiać 36 let, rolnika, gdyby z uprawą téj rośliny 
> był obeznany, ponieważ w tym razie można ją siać 
nawet w Lutym. A zatóm, cała wyrozumowana żyrada: 
O czasie siewu i szczęśliwym klimacie, i zimno dłu- 
go trzymającej glinie i w wygrzaniu się ziemi upada, 
nie mając żadnej podstawy. 

3. Gdyby światły krytyk pisma moje czytał: niepo=. 
wiedzialby, Że ja każę zwyczajne u nas gospodarstwo 
porzucąć a Niderlandzkie zaprowadzać; najprzód: bo nie . 

mamy gospodarstwa Niderładzkiego; (Ë) powtóre, po- 
nieważ przy każdćj sposobności powtarzam: że ślepe 
„naśladowanie zagranicznych postępowań, jest, szko- 
dliwem; w czem między innemi, odwołuję się dą 
noty na stronicy 89. dziełka: Rzut oka na ciężkie cza- 
sy it. d. gdzie! kreśląc porównanie między poloże- 
niem i-stosunkami naszemi z Anglią, powiedziałem : 
= stak więc, ślepe u nas naśladowanie Angielskiego 
rolnictwa, na żaden sposób przyzwoitóm być nie 

»może. » (Porównać Tyg. Rol. Tech. str.245 - 6). > 

4. Gdyby światły krytyk pisma moje czytał: nie 

śmiałby powiedzićć , że ja radzę wszystkim naszym 
rolnikom , bez różnicy na ich położenić, bądź to pod 
wzdlędem finansowym, lub tóż wiadomości rolniczych, 


ED) To jest, któřeby podobnie jak Melsztyńskie i Meklemburgskie 


34 


>) 8, 


porzucać í i to czem pileg gospodarstwo Ugorowe, a 
brać się do płodoziemnego, gdyż w paragrafie 496. 
O urządzaniu gospadarstw, całkiem przeciwne wska- 


zuje postępowanie; który to paragraf kończy sie te-> 


mi słowy : j aż” 


»Przecież ten jedynie jest w stanie to UG 


»( gospodarstwo. dobrze urządzić), kto systemy te zna 


»dostatecznie. Kto zaś nie zdoła zgłębić zasad: na 
sktórych oparte, powodów dla których ten lub ów po- 
„winien być zaprowadzony; kto połapawszy niektóre 
ytćj nauki ułamki , mniema gruntownie posiadać wyż- 
»szego rolnictwa sztukę , ten' niech się nie*zapuszcza 


»w trudny zaiste dla niego zawód, przejstaczania zwy- - 


»czajnego na rozuinowane gospogarstwo; albowiem 
w»najpewnićj w miejsen korzyści, poniesie stratę, a 
»przytóm piękną tę i korzystną uprawę ziemi, bar- 


ydzićj jeszcze unas osławi, Lepićj dla niego przy đa- 


»wnym pozostać trybie ; wprawdzie mniejsze będzie 
»miał korzyści, lecz nie wystawi się na pewne nie- 
rozwagi i niewiadomości ciczy. » 


Gdyby Pan K. zO.pisma moje czytał: nie utrzy- 


zaprowadzać rzędową uprawę ;* 


mywałby: iż ja radzę 
bo nigdy nie bytem jej zwolennikiem; i właśnie oto ściąć 


gnąłem na siebie naganę w Gazecie as Z 1827. 


pok 


dnia 5 Czerwea. 
_ Mógłbym tu więcej jeszcze PTEE dowodów, 


że Światły krytyk, ani jednego z pism moich nie prze 


czytał, iż tylko ze słyszenią o nich sądzi, — ale dla 


a ._. + . > z 
braku miejsca, ograniczam się na powyższych. Korzy= 


stając zaś ze światlćj rady Autora, powtarzam: Jakże 
to jest niedorzecznie cudze gadaniny brać za podsta- 
wę naszych rozumowań i publicznie z niemi występo- 


"wać! Tak jest, przez wzgląd na moralność Światłe- 


go krytyka wolę przyjąć, iż pism moich wcale nie 
czytał, ale raczćj ze słyszenia utworzył sobie mylne 


o nich wyobrażenie, a niżeli przypuścić iżby złą wia- 


rą, a nawet nie konsekwentność do tak wysokiego 


posunął stopnia: iżby zupełnie przeciwne zdania i za- 


sądy mi przypisywał: bo mógł się spodziewać , że na 
nieoparte na prawdzie zarzuty, odpowiem ; i dopóty 


zupełnie odrębną nosiło cechę. — K. ` 


= 294 — : sa ; 


t 


eytuje w dziełach moich stronie, na których zasady mla opłókana mniej: wydaje ziarna niżeli ugorowanas 
w mowie będące. wyczytał. (stron; 616. w. 50). 


‘w tym przekonaniu trwać będą, dopóki mi nie za+ * 1. Przez to: że mu któś tam powiedział: iż zies 


II. DOWÓD:: że świazły: krytyk nie ma żadnego 2. Że przed 80 laty przy gospodarstwie ugorowćm ; 
wyobrażenia o przedmiocie w którego obronie sta- z dzierzawców porobili i dziedzicy: (stron: 615; 


wa,it.d. kol. 1. wier. 50), 
Autor uwag nad ugorem etc. dowodzi nami potrze< 3. Że ugorowanie zmniejsza koszta uprawy i qio= 
bę ugoru (1). większa żywy inwentarz, (stron. 603, kol. I. w, 52)» 


à ; (Dokończenie w następ. Nrze. ) 


Do Szanownych Prentinoratorów Tygod. Rol Technol, w Litwie; 


Gy zadósył Życzeniń Szanownych Prenumieratotów pisma mego Ww Litwie, mam žaszczyt oświ iad- 
czyć na niniejszćj drodze: że oryginalny opis Apar. Gorzelnianego P. Galla, według ostatnićj jego zmia- 
ny, nie wyszedł na widok publiczny; i że dla zaszłych okoliczności, których przewidzićć nie bylo można, 
obszerniejszy opis osiągnionych na tymże aparacie wypadków ( Ner 32 Tygod. Rol. Tech.) nie mógł być do- 
tąd ogłoszony. — Bliższą w téj mierze wiadomość mógłbym Szan: Prenumeratorom udzielić listownie; gdyby 
mi adres wskazany został. 7 


Wszczególności zas, pospieszam żapewnić W.K.... Obywatela w Gubernij Mińskićj: że nadesłaną mi 


przez niego odpowiedź; na Uwagi nad gõsp. ugor. w Polscze, przez P.K.zO. w Magazynie: po się 
znajdujące, % prawdziwą przyjemnością W Tygod. Rol. Tech.  żamieszczęj ale nastąpić to musi nieco późnićj, poż 


nieważ lieznie mi nadsełane podobne odpowiedzi : na Uwagi P.K;z = w porządku daty odebrania, w moim ~ 


pismie zamieszczać będę, z i 

Pewna, iż zadziwienie, jakie Uwagi P. k z0. na ufnysle większej części Rolników SPA i najwidd: 
eznićj świadczą: — o coraż większćm rozkrzewianiu się wyrozumowanych rolniczych zasad i coraz wię: 
kszem OSR EA tej zgubnéj maxymy; Tak robił mój dziad, tak robil mój ojciec, tak i ja robić będę. 


Z 


) Redaktor Tygöd; 


Q) Między ugorem 'a otłogiem ta zachodzi róznica! iż ziemia ugořowana przez řok cały. Żadiiego nië wydaje plodu zasianego; a w ogól- 
ności bardzo mało paszy pastwiskowéj ; w ciągu zaś RAE: czasu , kilkokrotną orką pod oziminę bywa uprawianą. — Rola zaś 
otłogowa , nie uprawia się również przez lać dwa, fizy 'i i więcej zadnym produktem; ale wciąga tego czasu, sluzy ża pastwiska. — 
Z tego wypływa : iż, skoro rola w ciągu roku, użytkuje się, bądź to przez koniczynę czerwoną; lub przez pastwisko sztu< 
czne, np: do końca Czerwca; a późnićj kilkokrotną orka się.doprawia pod oziminę, w tedy, biorąc rzeczy skrupulatnie p gone» 

azwać jéj nie można, ġo przynosi w ciągu roku korzyść , a w gospod. wiejskićm, nie chodzi o rodzaj uzżytkowańia z mle raczćj 
o czysty dochód. — Jezeli np. w ciągu roku wyżćj użytkuje ziemię przez jćden zbiór koBidziny czerwonćj, lub przez bujne sztu- 
czne pastwisko a niżeli przez ladajaki sptzęt owsa (co bardzo często ma miejsce) , w, tedy nie mogę mówić: (fiz przeż pierwszy 
sposób ztezia ugorowata ; to jest: w ciągu roku Żadnćj nie wydala korzyści; a pyzeź drugi użytkowaną byta. — Np. skoro upra- 
wiam: 1. ugor — 2. oziminę — 3. jarzynę — wówczas 1/3 część ziemi rok cały daremnie leży. — Gdy zaś zbieram: 1. oziminę — 
~. 2. jarzynę — 3. koniczynę dwa razy — 4:koniczynę raz koszoną, poczómi doprawiam ziemię pod oziminę, w tedy mówiąc wlaściwie; 
nie mam ugoru, ale tylko; że tak powiem ugorową uprawę ziemi; a więc biorąc ugor w właściwćm zńaczeniu, Szanowny Obrońća 
goru; zupelnie go wyklucza z gospodarstwa s które nam na stron, 616, Za wzór Przedstawia. = K. A 


; zh : z 


Redaktor Tygodnika, Nepomucen Kurowski, — w Drukavii PIASTA przy Ulicy Mazowieckiej Nro 1349, e Er 
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